
N" 91

KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 5o Lipca v. Y . 1 8 2 0  Roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
O statnia data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia 21 lipca. '
W  N a y w yiszym  reskrypcie  J e g o  C e s A r s k i e y  

M ości wyrażono:
Dnia  6 kwietnia' Do Pana Radcy Taynego, 

Senatora, Soy^monowa. Z powodu odbycia i z szyb
kością zaczętego rozrabiania piasków, złoto w so
bie zawierających, na rozległych przestrzeniach 
odnóg gór urałskich, Uz.nAji^ potrzebnem , iżby te  
nowe ślady bogactw Państw a w królestw ie ko- 
palnem, we wszystkich swych stósnnkaoh , tak  
•w mieyscach, gdzie się już znalazły, jako i z dal
szych zabranych w iadom ości, rozpatrzone były 
przez osobny kommissyą na mieyscu. Przesyłając 
do "Was tym  końcem ułożoną i przeze M n i e  ap- 
probowaną Instrukcyą Qzasowey Kommissyi Gor- 
niczey w E kateryuburgu , N a z n a c z a m  • was jey 
prezydentem  , w u fnośc i, iż podług dawnieyszey 
służby waszey, podług doskonałey znajomości rze- 
czy górniczey, i gorliwości w powszechności o do
bro Państw a, w y dopełnicie to  poruczenie z po-, 
żądanym  dla M n i e  zupełnie skutkiem . P ragnąc, 
iżby Kommissyą ta , niezwłocznie została otw orzo
ną, P o l e c a m  w a n t ^udać się do E katerinburga, 
jaktylko p o lece ijl^w am  pcruozone w Kazaniu, 

Łi> n.< będąj zrobiwszy jednak
że rozporządzenia, iżby Kommissyą W E ka terin -  
bargu niezwłócznie zająć się m og ła , naw et przed 
wasżem przybyciem, poprzedzającemi swemi czyn- 
ndściami, co do wykonania włożonych na n ią o- 
bowiązkow. . ..

'Taż gazeta ogłosiła następującą Opim ją Rady 
Państwa:

Rada Państw a na D epartam encie praw  i na 
Pojjjszeohnem Zebraniu rozważała przełożenie R zą
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania D eparta
m entów Sankt-petersburskich , w spraw ie byłego 
arohim andryty Joasafa Lebedińskiegn , k tóry  o- 
świadczył życzenie weyść podawnemu do służby 
c y w iln e j

Nayświętszy Rządzący Synod, po rozpatrze
niu naprzód  prośby byłego dyeoezyi ekateryno- 
sławskiey w czarnomorskiey ekaterynolebieżskiey 
mikołajewskiey pustyni proboszcza, archim andry- 
ty  Joasafa, o zdjęcie zeń świętego zakonnego sta
nu, i powrócenie go do pierwszego stanu św iec
kiego; z przyczyny, £e on dla cielesnego w grzech 
upadku, uznaje siebie niegodnym dłużey zostawać 
w duchownym  stanie; powtóre, doniesienia zm arłe
go przenaywielebnieyszego Michała, m etropolity  
now gcrodzkiego, iż on pomienionego archiman* 
dry tę , do zaniechania^ przedsięwziętego postano
wienia, względem zdjęcia z siebie świętego za- 
konnego s ta n u , napom inał; ale ten  w zamiarze 
swym został niezgiętym: i potrzecie spraw ki z kan- 
cellaryi Synodu, iż ten  Joasaf w stąpił do zakonu 
w roku 1800, pochodzi ze stanu ślacheckiego i na
zyw ał się pierwiey Janem Lebedyńskim, zalecono 
przenaywielebnieyszemu metropolicie kijowskiemu 
Serafinowi zdjąć z tego Joasafa stan  i odesłać 
pod dawnieyszern imieniem z D ykasteryi do K i
jowskiego Rządu Gubernialnego na rozpatrzenie.

Na skutek czego , Lebediński przysłany był 
do kijowskiego Rządu gubernialnego, i w podaney 
do tego Rządu prośbie w yraził, iż oa przed w stą.

pieniem do zakonu służył w  tym  rządzie i by t 
prz- (stawiony do Rządzącego Senatu do nagrody 
rangą; ale ta, za wyyściem jego ze służby cyw il- 
ney, nie była mu udzielona. O trzym aw szy zaś zu-- 
pełnć uwolnienie ze stanu duchownego, i chcąc 
podawnemu zostawać w służbie cy w iin ey , prosi 
objawić mu rangę , k tó rą  od Rządzącego Senatu 
został .nagrodzony.

Rząd gubernialny, przekonawszy się dostate
cznie iż Lebiediński rzeczyw iście był w służbie 
w tym  Rządzie, i podniesiony przez Rządzący Se
n a t  do rangi R ejestratora kollegialnego, k tóra za 
oddaleniem się Lebiedińskiego ze służby , objawio
ną mu nie była, i d latego , nie śm iejąc sam przez 
się objawić mu udzieloney rangi i  wysłuchać na 
tę  rangę przysięgi, przedstaw ił o te rn  do R zą- 
dzącego Senatu.

Rzecz ta, dla zaszłey w  iszym  D epartam en- 
* cie S natu różności zdań, rozw ażaną była na Po- 

wsze Jm em  Z ebraniu  Rządzącego Senatu , k tó re , 
zgodnie ze zdaniem M inistra sprawiedliwości, w ię 
kszością głosow postanow iło: na  prośbę byłego 
arcbm iandry ty  Lebedińskiego, o objawienie m u 
rangi rejestratora  kollegialnego odmówić, i zosta- 
w?ó n w tym  stanie, w jąkiin był przed w stą- 
p;e*ngm ( do zakonu; na przyszłość zaś postanow ić 
za jarawidło, fżby takim , k tórzy składają stan  za
konny, przeciwko uczynionym przez się ślubom, 
i przez władzę duchowną powracają s*ię do w ładzy 
cyw iiney, kazać obierać stan do życia, jaki zeohcą, 
nie powracając im ani dawnieyszych rang  i dy- 
stynkcyy, ani ich m ajątku.

Rada Państw a, znaydująo postanowienie R zą
dzącego Senatu, względem odmówienia Lebiediń- 
akiemu rangi, zgodnem z praw id łam i, przez opi- 
m ją postanawia je utw ierdzić, z tem  a to l i , iżby 
na przyszłość za praw idło postanowiono było: 
składającemu z siebie istan zakonny i pow racają
cemu do pierwszego stanu cywilnego, nie pow ra
cać juz tego, czego się on przy poświęceniu swo* 
jem raz na zawsze w obliczu Kościoła w yrzekł, 
jako to: m ajątku, rang i znaków dystynkcyi, a po
zwalać cieszyć się tem i ty lko praw am i, k tóre m u 
właściwe były z urodzenia.

Jeden zaś członek podał osobne w te y  rzeczy  
zdanie, w te m  się zawierające, iż jeśli kto na p rzy 
szłość uwolniony zostanie przez Zw ierzchność d u 
chowną, na własne żądanie, ze stanu  zakonnego, 
taki ma znowu powrocie do tegoż stanu cyw ilne
go i używać teyże świeckiey rangi, jaką m iał przed 
wstąpieniem  do zakonu: gdyż naruszona dana prze
zeń w tem  zdarzeniu duchowna obietnica, jest rze
czą dla świeckiey w ładzy zupełnie obcą. Również, 
jeśli, przed w stąpieniem  do zakonu, m ajątku swe
go nikomu nie darow ał, nie p rzed a ł, a lbo , te s ta 
mentem^ nie zapisał; ale przeszedł majątek do jego 
następców, i tym  czasem od tych  ostatnich nie 
przeszedł przez jakiekolwiek tranzak ta  w inne rę 
ce; w ięc i m ajątek ma bydź mu powrócony; samo 
z  siebie wypada, że wszystkie w tym  czasie, wzglę
dem tego m ajątku poczynione praw ne tranzak ta , 
albo uczynione do nich praw ne obowiązki, zostają 
W swey mocy.

Na teyże osnowie, podług opinii tego członka, 
ma się postępować i względem byłego archim an- 
d ry ty  Lebedińskiego, którem u powrócić i rangę



tę ,  do k tó rey  on by ł  podniesiony, p rzed  w stąp ie
niem  do zakonu. ^

Na tey Opinii napisano w ł a s n ą  J e g o  C e s a r -  
SKiEy M o śc i  r ę k ą  tak:

M a  bydż p o d ług  opinii większości głosow.
C arskie S ie io  dnia io  

k w ietn ia  roku.
*.  i— _____

D. 5 lipca o godzinie 6tey w ieczorem  raczy ł 
p rzybyć  do Białego S to ku ,  G łówno-dow odzący 
oddzielnym korpusem litewskim  , Jego Cesarska 
W ysokość  Cesarze w icą W ie lk i  X ią /ę  K o n s t a n t ^  
P a w ł o w i c z , a d 6 o Jciey z północy, w pożąda
n y m  stanie zdrowia udał się w dalszą drogę przez 
Grodno  do Skidla.

Dnia 6 czerw ca, w  W oroneżu  oddział to w a 
rzy s tw a  bihliy nego rossyyskiego i kom ite t opieki u 
bogich, odpraw iły  doroczne swe posiedzenia pu 
bliczne.

W  okolicach .W oroneża, od początku  cz e rw 
ca upały  dochodziły 35 stopni.

Jego K rólew ska Wysokość, Główno zarządza 
jący  drogami kommiinikacyi, Xiążę A lexander  
W irtemberiki,  d. a3 czerw ca przybył do Twefii, 
i  wysiadł do Cesarskiego pała* u , gdzie prżyjęty 
p rzez  G ubernato ra  cywilnego z urzędnikam i, także, 
Dowodzącego iszą d y w izy ą  ułanów  Jenerała  m a
jora Xią/ęcićt Ł ópuchina ,  z oficerami i urzędnika 
m i woyskow ym i, przez Jenerała  w ew ńętrżney  s t r a 
iły 6go okręgu P ia tk ina  i kom endanta pólkown ka 
Trefur ta .  P rzed  pałacem dla powitania Jego Kro- 
lewskiey W ysokośc i byjllkstraż honorowa, złozona 
a kompanii niie^scówego garńizonu. Po obiedzie 
Xiąz’ę oglądaj miasto. N azajutrz  zgromadzili się 
na  pałac wszysćy Urzędnicy woysk >wi i cywilni, 
dla złożenia uszanowania Jego Króle w skiey Wy
sokości. O  gndżiuie lo tćy  wyjeżdżaiąo , z mrasla 
W dalszą podróż do M oskwy,  raczył Xiąźę Jegomość 
oglądać tu teysze  zakłady, dom  w ychow ania  i szpi
tal mieski, i był bardzo zadowolony ze znalezio
nego w  n ich  porządku, i ochądoztwa. Dn a fi lipcfe,
0 godzinie 6  wi«'o*teeJh ,  Jęgo  K ró lew sk i  k V y - d -  
koSć p rzyby ł  z M o skw y  do Jarosławiji,  i h«*a;fftrś 
oglądał miasto, zakłądy dobroczyyne i "fabryki , a 
d. 7 Wyjechał do R ybiA -ka ,  zkąd tegoż dnia tidał 
się t r a k te m  tyęhw ińsłfim  do SanKt Petersbifrgh.

O tw orzy ła  się \N a y w s ż e y ,p o tw ie rd z o n ą  jo* 
s tała  kompanija, k tó rey  celem u trzy m y w ać  żeglu
gę sta tkam i parow em ! na m orzu kaspiysk ewi, t u 
dzież na W d ld ze  i KPrtiie, n a  mocy przywileju, 
us tąp ionego1 od ’ribei- bergm eystra  Berda.  K om pa
nija” składa od 5 óó do 1000 kkćyy, każda po looo 
r .  AkcyUnistami mogą by Sż poddani rosVyyscy i 4a- 
grknicżtłł, wszelkiego stopni a i stanu. K apitał r^'a 
Bydż riirtykdlny m przez ’lat i 5; kyskiem corocznie 
dzielą się akćyohiści.

Diichowieh,two katolickie obu Obrządków, 
W mieście Badze,  odprawiło w miesiącu czerw* u, 
nabożeństWó żałobne za duszę ś. p. Xiążęcia A- 
dkta& CkattÓI-yskiego, Feldmarszałka tooysk Cesa
rza Jmci Austrya».kieg[ó. P. K aje tan  A a krzew sk i , 
sTedmdzieśfaHętrti s ta rz e c ,  daw niey porucznik  
woysk polskich, ’rifegdyś wychoWanieo szkoły ry- 
ćerskiey, którey zm arły ' Xiążę byt u tw orzyciejem , 
Opiekunem i Z w ierzchn ik iem , miał mowę, pełną 
górnychWyrazeń, któremi cnoty i zasługi zmarłego 
ńatchnęły i podniosły ślachetność uczuć mówcy.

W  dalsżem ciągnieniu lo tery i na cz te ry  m a 
ją tk i  nieruchome, lezące w gubernijach niżeho- 
rodzkiey* orłowskiey i tulskie}’, i nadto ha  sum m ę 
1,333,000 rubli assVghaeyartii, wyszły hurriera n a 
stępujące, z przypadającymi na nie w y g ran em u  

D n ia  i 3 lipca.
N e r  169935 . . . - . . . 25 000 rubli.
N e r  91 202 . 5ó rubli i 5.coo r  premium.
N ra  96.989 i l 48.84o . . .  po 5oo rubli.
N ra  11 973 ; 1 3.770 ‘ 35 45g ; 37 899 ; 4 ? W ,

62.143; B6 63 j;  87.793-, 69672; I02./O0; 10B892?
1 i 5 . 177; 125,765 i >28499 po 200 rubli

N ra 28.271; 65.947; 68.196; 76593; 96998; 
t o a 5 i 5; 124402; i 32 275; i 5 8 g i 5; 149.179; 161.279 
1 163 848 po 100 rubli.

N ra  2 398; 4.437; 12.752; 19.680; 21.13 ; ;  23.109; 
23.225; 25 6*2; >6.671; 2 8 93 ,;  35 912; 35 996; 37 689; 
3g 853; 4 i .855; 46.4 12; 4 0 -158; 47 58; 48.298; 63 1.8; 
68.593; 79.681; 8i-853; 82.58<>; 80 goi; 88 817; 9.6 689; 
99967; 102.o43; io5 868; 106967; 110271.7 117612; 
iżo  968; 121.438; 122.026; 122694; i 23 4g7; 124.58ó;
126 809. 13 1.014; 13 1 45śt; i 3 1.898; 154.182; iSb.gcJ;
1*58.086,139 i 58; 167 6*>4; 1692461169992  po 76 r.

Nra 162772; 1-58.980; 66 458; 6 .5 .8 ; 91.583; 
162.774; 5o i 3<>; i43.27j  ; 98 926, 147 482; 107.269; 
56 , 85; 7442; 42170; 101*99; 1 3 . . 6 2 7 ; 1* 7 5 i 2;
48216; 7 5 7; 8 3 4 i; 3-j 920; 147.693-, 29816; 8890} 
66906; 52 932; 4 6 2 8 ,;  i 46 184; 90 34 ■; 280471
'87..4 8  ; 9 8 3 1 ;  i 441*52; 14 5 12; 1-.3 4 i 3; 5*864;
123 iBój i o 5 017; 149.119; ? 5 4 g2; 99-911. 24*46;
159 862; 6 4 406; 16.3.713; 5 5 -n8; 12} 3 -7; 66109;
13 1 2 2 4 ; 154.146 ; 78 5gi ; i 35.S33 ; 62.472 ; 12.617;
69 i86; . i 3q 4 i4 ; 121 4g7; 38 d3 i; 1**2869; 47.086;
iq  ,6 . ;  58,558. 91261; 66 c68; *g 58;.; 55-9 9;
162825; i 33 2q5; 122.644; 45 218; 111 3^ . ;  n 3 .-±24;
113.929; 102.796, 2 323 47 58g: 108900; Gi.7* 9;
169 080; 129.607; 1*4820; 56 277: 155.741; 22717;
95981; 83. i 5; 86149; 112.233; 57 722; 2 2 9 7 ;
i 5 359; 94 4 4 1; 25008; 154 369; 9 .7 ,2; 92 623;
32 902 ; i5 i  7 6 ; ;  50.700 ; i 3a 23t ; 74 091 : o >.699 ;
167 791; 167.762;' 76.775-, 43773; 162 3go; 90686;
9 9 . 2 .  94724; .<8.4ó7; 119673; 53 584; 17.351;
06'.742;. g-» >7*; 156.3. o; i6,j 4 77; 164398: 92.054;
4 i i5g; 88 6g3 ; 15 910 ; 1 2 676 : 92 -1. 6: 8 7 >o;
129.409; i 458;58 285; 3g . i55. 2 >.633:66 846; 48908; 
4.8786; 10.365; 76 28 ; ', , 33 7 6; 35, 236; ltH 070;
12 «.22o; 1 i 3. j7 >; io.co3; 116 855: 23.6b6; 14721;
81.721'; 16 452, 29.100; 7o.5o6 . 24 335: 7 296; i 5o.537; 
32.4 8; 119371; 161.79 *; 1.7 269; 7 3 7 6 2 ;  95.801; 

, i 4 i , i 43; 79.715; 88427; a5.5 i5; 5 9 6 8 7 1 9 2 9 9 0 ;  
569*4; 99 753; 28911; 61872; 39071 12162 p ó o ó r .

K u rs  petersburski d. i 3 lipca: dukat hollenderski 
now y n  y. 80 kop.. Zmiana złota 2 r. 88 kop. 
Zm iana srebra 2 rub. 7 1 kop.

Nieustający doohod kommissvi Umorzenia dłu 
gow: 6# ąssygn. - ?0 -

* Bj Brzęczącą m in etą  — procentów
5if taką* - - — 82 ó — (

K r ó l ć  s t  \V o P o l s k i e ,
W  ar sza u a dnia  4 s ierpnia .'
(z G azety W a r s z a w s k ie j  )

U roczystość Imienin Nayjaśnieysl%y CeSarzo 
wtey, M a ry i  Teodorownj,  M aiki Nayjaśnieyszego 
Pana, tudzież Ni W ir lk iey  X i^ 'n ey  M ary i  p a . 
wtnńmey,  Małżonki W .  Xiążęcia'dziedzi*'zc go-^a- 
sko W eym arskiego, obchodzoną była w ćz*»ra w- 4to- 
lioy K rólestw a PoUkiego ż jak nay większą okaza
łością. Okółó godziny 8mey rano odbyto się na- 
bóżeiistwo w obozie w obecności Jfcg*> Cijg.sarzewi- 
oowskięy Mości VVielkieg*; Xią/ęcia  K* N;i'Aj;xsfG(J, 
oraz JO. \  ęćia Namiestnika Królewskiego, Rszy-  
Stki h jenerałów i całego woyska. Następnie około 
godziny u  tey J W . JKiądz lirskllp M anuglew icz  
odpraw ił u roczystą  mszą w kościele M etropolital
nym  ś. Jana,  na k tófey, na czele Senatu i władz 
wszystkich rządowych, znavdoWal się JO. Xiążę 
N amiestnik  Królewski a lud licznie zebrany niósł 
naygorętsże modły do Przedwiecznego za ;ak nay- 
dłuższe życie tfcy uk^chańuyf Monarchini, matki i 
Opiekunki nieszczęśliwych- Z powodu uroczysto 
ści dnia tego JO Xiąże Namiestnik Królewski dał 
św ie tny  obiad, na k tó rym  stosowne do u roczysto 
ści toasty  wzńoszonemi by4y - . V^'eczort-m dane 
było na tea trze  iiarodowym widowisko bezpłatne 
dla ludu, a  gdy się z i n i e r z c h ł o ,  miasto oświecono.

F  R  A  N  c  V A .

P a r y ż  dn ia  18 lipca.
(z G azety  W arszaw kiey .)

Odebrano tu  u rzędow ą wiadomość, iż jenerał 
hiszpański Ą/or/?/o na czele 3 oco Woyska połączył 
sie z jen tra łem  naszym Bourke. Nie wiadomo, 
czyli szczupłą liczbę zapaleńców Q uirnga  p rzy ję 
to w K orunnie  i Ferrolti, gdzie wysieść chciała. 
T a k  w ięo jenerałowie hiszpańscy Ad.ibal, C astan •



not, Palafox, Surfield LM orillo  przystąpili ju£ do 
sprawy króle wskiey.'

Nie dawno zawinęło do Port V en ires  19 okrę
tów z różnemi potrzebami, przeznaczonych z Pu- 
lumos i Rosas do brzegów Langvve;Jocyi, i 10 okrą- 
tów płynących z M a rsy l i i  1 Tuionii do Rosas.

Unia i 4 b. m- w wigilią uroczystości ś. Hen
ryka,  \ i ą ż e  Bordeaux, Henryk, przyjmow ał w zam
ku 1i t .  Cloud powinszowania od rodziny króleW- 
skiey i pierwszych urzędników aworń. Nazajutrz 
zaś Xiężna B erry , matka, z Xiążąciem Bordeaux , 
synem, i Madruoiselle, córką, ly ia n a r a u y  ś., któ
rą opst Xiąże R ohan , w obecności zgromadzone
go woyska. odprawił w zwierzyńcu zaipkowym pod 
gojem niebem. Żołnierze śpiewali Domine sal- 
vum fa c  Rsgem .  Po msz'y ś. miał szanowny pra
łat przemowę do woyska, którą zakończył j temi 
słowy: Żołnierze! Niedosyt) jest dla was bronić
następcy tronU, powierzonego pieczy waszęyj pa- 
V.'inni cie także ranosić modły do Boga, Króla Kró
lów-, o zachowanie drogich dni życia jego.“ Mer 
m iejscow y w króikiey przemowie, wystawił Xią-  
żęciu Bordeaux  przywiązanie i uszanowanie w szy
stkich dobrych francuzów do dawney i świetney  
dynastyi Bąrbonów oraz gorące życzenia Prancyi, 
aby sjawa i cnoty tey dostoyney rodziny rozkrze- 
wiały się w potomności, przez co ludy poznaią, iż 
szczęście Franovi należy jedynie n&^wierności B o
gu i prawym Monarchom. X;ęźna Berry  , imie
niem Kią^ecia Bordeaux, odpowiedziała Merowi 
w grzecznych wyrazach. O godzinie 4tey  zasta
wiono stoły dla 45o żołnierzy osady ; oficerowie 
zaś jedli w  zamku; a oficerowie straży przybocz- 
rtey i sztabowi u stołu młodego Xiążęeia Bordeaux.

Z powodu rozruchów przy m soie GuiUotiere 
W Lugdunie , skazano 3 oskarżonych ludzi na trzy'- 
roiesię zne więzienie. .

T uteyszy  dzi-nnik G n iazda  umieścił raport 
jenerała Eroles, o działaniach jego przeciwko M i-  
nie do. d. 9 czeęwca. W yraża w nim: „ Przed
godziną 9'tą zrana stanąłem W Besału  "Szliśmy  
z takim uoś,)iech^i| i z taką przezornością, iż nie
przyjaciel n iew  it^piał o poruszeniach naszych) lecz 
nieap.udzir.wanypn wypadkiem uciekł w nocy  żoł-,  
nierz z o pólku, przybył rano do- M in y  i w yjaw ił  
mu w szystkre nas/e rozporządzenia."1

Król portugalski położy'zapewnie koniec nie
szczęśliwym rozterkom i woyiiie dom owej, którą 
s ta n , między Porlugalą i Brezylią « znieeiły. _W y 
słał dwóch kommLarzy do syna swego, W Rio J a 
neiro, z wezwaniem, aby natychmiast kazał za
niechać kr ltów nieprzyjacielskich i krwi rozlew u. 
Podobneż listy posłano do Bahia  i Iho de la Piata.

Złośliwi ludzie .rachują wydatku na woypę  
hiszpańską 4o milionów co miesiąc Prawdziwie  
zaś, woysko francuzkie wraz z woyskiem wiaryr 
koiZtuie^tylko i 3 milionów miesięcznie.

Z u/bierany«h składek ma bydź wystawiony  
porriyvk zmarłemu Królowi, Stanisławowi L eszczyń 
skiemu, X ią/ęciu  Lotaryngii. f

Xiąże Hohenlohe zdaicka nawet leczy modli
twam i swemi chorych, którzy się do mego udają. 
W! Brioude, w departamencie Lige.ry, iy,toletnia  
panienka chorowała na wrzód w żołądku. Matka 
jey straciła madzieię w pomocy ludzkiev, i napisa
ła do Xięcia Hohenlohe, bawiącego w Niemczech. 
Dnia 30 czerwca odebrała odpowiedź, iż X iąze  
wspólnie z M ichałem  Mju ł in  d. 21 czerw ca o g o 
dzinie 9  'erana 9 razy modlitwy mszalne za cho
rą odprawi. Rodzina chorey kazała tego dnia i o 
teyże samey godzinie odprawić 9 mszy w inieykcu 
zamieszkania swego. A  gdy matka słuchała ich  
ze w&zystkiemi domownikami, i tylko jćdna słu
żąca została przy chorey, chora wstała i chodziła. 
Służąca mniemając, iż dostała gorączki, nić chciała 
jey ubrać; lecz chora sama się ubrała. Matka na
w et nie chciała temu w ierzyć, a poW’rociwszy za
stała córkę zupełnie zdrową.

Drukują się. tu teraz następujące gazety: M o
nitora  blisko 4 000 exeriiplarzy, D zienn ika  R o z
p ra w  11,000, D ziennika P a ry zk  ego 8,000, K u ry e  
ra  francuskiego  5,ooo, Codzienni ka 5 ,5r>o, B ia ła  
Chorągiew  3 ,00 o, D ziennika handlowego  4 ,000, Ga  -

/

ze ty  Francyi  2.200, G azety  Konstytucyonista  bli
sko 18,000, Sternika  i G w iazdy ,  blisko 4 ,000 exem-  
płarzy. W szystk ie  pisma wychodzą ccdzień.

D nia  21. Według postanowienia królewskie
go ź cl. 16 b. m-» dotychczasowy ?gi korpus odwo
dowy, zostający pod dowództwem marszałka Mar
grabiego Lauriston, ma się nazywać, 5 tym  korpu
sem yvoyska pireneyskiego. o

Listy pisaue z M aturo  pod d. 12 b. m. dono
szą, iż korweta franduzka la Victorięuse  zdobyła  
d, 9 b. m. około M ihorki statek konstytucyvny  
łmżpański i na nim ,G4 rojalistów hiszpańskich, któ
rych wiózł z K artageuy  do Mahoń. Straż tych  
lojalistów, złożoną z 8 iudzi, oddano galiocie la  
Jatin ihe , dla zaprowadzenia do Tutonu, a oswobo
dzonych rojalislów posłano do Barona Eroles  do 
Maturo. Tegoż dnia wspomniona korweta zabra
ła statek szwedzki, na którym byli ludzie z k a 
pra hiszpańskiego. Statek angielski doniosł kontr
admirałowi Rotuurs przed Barcelloną , iż okręty  
wojenne, które wysłał na krążenie przed Ceuta i  
Algesiras, stanęły na przeznaozonem mieyscu.

W edług listów z K a d yx u  pod d. 8 b. m. u- 
t w o r z o n o  lam dwie kompanie gW ard y i k róleW -  
skiey.

Z Port Fendres  sprowadzono 5,000 bomb do 
Mataro. Arfcyilerya ciężka w  P erpignan  jest vr 
pogotowiu do wyyścia. Jenerał porucznik Saint- 
Priest  wyjechał z Perpignan  dla objęcia dowódz
twa* w korpusie Hrabiego Molitof.

Tutey’sze dzienniki liberalne donoszą, i i  M i 
na jest zdrowszy; ministeryalne zaś wątpią o je
go życiu. W  P erpignan  rozeszła się pogłoska, po
trzebująca potwierdzenia, iż umarł.

VV rękodzielni tuteyszey braci Dupont  pęki  
wczora kocioł 'machiny parówey, od czego 12 lu- 
uai zostało skaleczony nu.

Bajonna dnia  y lipca.
(z tey ze g a ie ty  i)

Korpus ochotników pod sprawą Empecinado  
znajduje się w okolicy Salamanki  1 wybiera kon- 
trybucye w mieysoach, które się przeciwko kon
stytucji, ośwaądczyły. Małe oddziały konstylucyo-  
nUfców pokazały się w różnych mieyscach prowin
c j i  Al an cha', gieryłasowie zabrali 5oc wołów, k tó 
re prowadzono z Aranjuez  do Sevilli.

Zdaje się, posłanieo-rozeymowy, w ypraw io
ny d. 5 b- m. do twierdzy San Sebastian, doniosł 
dowódcy jey o wypadkach w Katalonii,  M a d r y 
cie i Sevilli, a nadewszystko o przejściu M o n lla  
na stronę królewską. Na propozycyą, i i  dowód
ca może wysłać oficera do M a d ry tu ,  dla przeko
nania się o ,prawdzie, odpowiedział , iż chciałby  
tylko mięć wiadomość o twierdzach Santonie  i 
Pampelunie

Taź gazeta donosi z P erpignan  pod dniem 8 
lipca: VV ychodzący w Tuluzie dziennik pisze, iż
w  Barctllom e  urządzono 8 oddziałów gierylasów, 
po 200 dc 220 ludzi w’ każdym.

Słychać, i£ Alina  uderzył na M an reza  i za
brał kilka wozów woyskowych.

H  i s z  p  a  n ' i  j  a .
M a d r y t  dnia  10 lipca.

(z G azety  W arszawshiey .)
Jenerał Qastannos miał kilka razy posłucha

nie u Xiążęcia Angoulćme  , który go łaskawie 
przyjął.

Rozchodzi się tu list, który Morillo  miał pi
sać d. 28 czerwca z Lugo  do Q uiroga , przypo
minając mu obietnicę jego, iż nie zechce już byrfż
czynnym. Oświadcza przytem, iż nowe pokaza
nie się jego z oddziałem woyska przeszkadza jene
rałowi B urkę  do zezwolenia na żądane warunki 
rozeymu.

Listy z K a d yx u  pod d. 8 b. ni. donoszą , iź 
Król musiał d. 7 b, m. dać nagrodę milicyi na pa- 
miątkę joy bitwy z gwardyą w M adrycie .  N a 
groda ta.składa się z 3 talarów honorowych i haf
tu, który dawmiey za Wielką tylko zasługę otrzy
mywano, i do którego przywiązana jest pensya po 
dwa reale na dzień. Infanci są bardzo smutni, i  
eały dzień przepędzają na modlitwie. Przeprowa-



dzono ich do łazaretn: X iąże Carigńan  chwał ranów rew olucyynych; mamy atoli nadzieie i i  
odwiedzie K ro low ą, a okręt portugalski domagaj w krótce w m urach naszych uyrzem y wspaniało- 
się wydania Xiezney B eyra  i jey syna; lecz oboje myślnych wojowników Króla Jm ci francuzkiego- 
oświadczyć mieli chęć pozostania przy  Królu. bo już odebraliśmy w tey  mierze wiadomość od 

Rozproszone woysko Villa-Campa  zbiera się jenerała francuzkiego, dowodzącego w Orihu°la  “ 
pod Gibraltarem. M ieszkańcy w berranca i Kon- Na dolinie Cerdagne wybrano dziesięcinę dla
da uzbrajają się przeciwko memu. biskupa urgelskiego i kapituły je<r0

D nia  1 2 .  Major Royer, szambelan i pełno- Donoszą z Parria  nie daleko Barcellony, i i
m ocnik Króla Jmci Pruskiego, miał onegday wstę- ustawicznie przybyw ają tam żołnierze konstytu- 
pne posłuchanie u Rejencyi tuieyszey. cyyni uciekający z Barcellony. N iedaw no przy-

Tymczasowa junta prowincyi M urcyi oswiad- był półkownik z podpółkownikiem i porucznikiem , 
czyła chęc, aby tam  w krótce przybyli irancuzi, W edług ich zeznan.a, wkrótce spodziewać się trze- 
jakoz ,uz się tam  znaydują ^  powstania w mieście. Rotten wydał obm ierzłą
. Pomiędzy przesłanemi adresami do Rejencyi odezwę, grożąc śmiercią za każdy czyn p rzeciw n? 
jest także adres m iasta ót. Sebastian. W yrażono rew olucyi. Jenerał Barfield  mniema iż obecny 
w  nim: „  Niemogliśmy czekać poddania tw ierdzy stan rzeczy w Barcellonie z mieni się w przeciągu 
z w ynurzeniem  Rejencyi, ile się brzydziem y bun- dwóch tygodni. i
tow nikam i.“__________________________________________________________ _______ _

Dowódcy gierillasów konstytuoyynych Qui- 
ros i A vril ośmielili się zgwałcić granicę portugal- T  u  R c y A*
ską, uchodząc przed ściganiem M erina. Jenerał Ód granic tureckich dnia  5 lipca
gubernator prow incyi Beira  rozbroił te banay. (z Gazety W arszaw sk;ey)

Dnia 5 b. m. poymano w Porto  Santa A fa . Zdobycie Lepantu przez M arka Bozzarysa u-
n a  dwóch ludzi, k tórzy  tajemnie przybyli z Ka- ważają za rzecz niew ątpliw ą. Stało się to d. i5 
d y x u  i mieli ważne papiery. Zeznali, iż wiele o- maja. Donoszący o tern z wyspy Jońskley Korfu 
sób znalazło sposob opuszczenia K adyxu , i że mię- dodaje, że grecy znalezli tam wiele brom bogate’ 
dzy niem i są deputowani Calatrava i Alpuente. składy potrzeb wojennych; i wielkie zapasy sprze- 

Jenerał Bourmont zaciąga kilka półko w hisz- tów okrętow ych. *
pańskich w  Sewilli. U rządza piechotę, jazdę i ar- Okolice Patrasso  przeszło na milę w  około
ty lleryą. Do Kordowy, przybyło już 1000 żołnie- są zupełnie zniszczone; wszystkie drzew a znikły, 
rzy  konsty tucy jnych  Ziem ia okry ta  jest kośćmi przeszło 2 0 , 0 0 0  tru -

Zdaje się, iz Ballasteros ma zam iar przebyć pów i kilku tysięcy koni, wołów, osłów , owiec i 
góry Sierra de R onda  dla dostania się do Algę- t .  p. Zdaje się, iż te  zwierzęta, albo przez osadę 
siras 1 połączenia z  niedobitkam i jenerałów Z a ya s  na pokarm  obrócone, albo przez pomor wygubione 
i  Villa-Campa. Ballasteros nie ma więcey nad zostały.
3 , 0 0 0  ludzi, Z a ya s  1 , 2 0 0 ,  a Villa-Campa  3oo. In- G recy trzym ają w  ścisłem zaniknięciu Kaneę
n y  dowodca rewolucyonistovv zebrał 5oo ludzi w o- na wyspie Kandyi. Zaraza ciągle w tey  tw ier- 
bozie pod St. Roch. Jeden połk francuzki zniósłby dzy panuje; jeżeli baszowie posuwają się w głąb kra- 
tę  całą siłę i mógłby zająć całe pobrzeie od Gi* ju, natenczas grecy cofają się w gó ry , lecz gdy 
braltaru  do St. Petri. ty lko tu rcy  odwrócą s ię , natychm iast <*recy na

G azeta rządow a tuteysza z dnia 5 b. m. u- nich następują, Na początku maja samiotowie w y- 
m ieściła urzędowe obwieszczenie, w  którem  w y- lądowali na brzegi Natolii, zrćrfbwóli miasteczko 
rażono: „ Zacne woysko rojalistowskie pod do- Psili, nie daleko K araburun i s*ógo obchodzili i ie 
w ództw em  jenerała Quesada .powinno wzbudzić * muzułmanami. Nareszcie napadli na nich tu rcy  
czułość w  sercu każdego hiszpana, k tó ry  kocha z Soarissel; kilku zabili, a stojący pod rzeczonem 
swego K róla, oyczyznę i oswobodzicieli. W oysko miasteczkiem Aga Baindura, przybyw szy na po- 
to  nie ma odzieży, i jest ogołocone ze wszystkiego, moc, wszystkich schw ytał, w innych na śm ierćska- 
cohy go postawiło w  możności przykładania się, zał, a resztę w kaydanach do Stambułu odesłał, 
jak dotąd, do zniszczenia nieprzyjaciół kraju. Rząd Zaraza srogie spustoszenie czyni w A lexan-
nie ma sposobu opędzenia potrzebnych w ydatków , dryi. D. 3 maja przeszło 2 0  europeyskich okrę- 
bo nie chce uciążao mieszkańców opłatami; wzv- tów  różnych narodów , dotknięte już były tą  s tra 
w a więc w szystkich praw ych hiszpanów, aby skła- Si*ną klęską, wielu m aytków życie z tego utraciło, 
dali wszystko co mogą, bądź pieniądze, bądź po- Dam m ietta, Rozetta i K air są dotąd od5 niey wol- 
trzeby  woyskowe, k tóre codzień kommisarze w  ne- P lo ta  egiptska nie wyszła dotąd Dod żagle
klasztorze try n ita rzy  odbierać będą.“  _ _ _  * P b

Policya tuteysza zakazała kupcom i innym  
handlującym  pod karą  2 0  dukatów , aby tow arów  S z w A Y C A R Y A .  >
nie przedaw ali francuzom drożey jak krajowcom. (z G azety R y Zk. Zuschauer.)

W edług doniesień z W alęncyi, żołnierze B al-  W  mieście związkowym Bern, odbyło się
lasterosa oddziałami pô  loo do i 5o ludzi przecho- dnia 7 lipca uroczyste otw arcie seymu związku 
dzą do jenerała rojalistów Sampere, chcąo w alczyć szwaycarskiego, z zachowaniem przepisanego na to 
za spraw ę M onarchy. obrzędu.

G azeta tuteysza umieściła następujący rap o rt Na drugiem  posiedzeniu d. 8 lipca zatrudnia-
tym czasowey junty M urcyi do Rejencyi tuteyszey, no się interessam i przygotowawczemi ii urzędem 
podpisany przez w szystkich urzędników , k tó rzy  związkowego pisarza stanu, k tó ry  jeszcze na dvv'a 
przed rew olucyą roku 1820 byli czynnym i, a da- łata został powierzony półkownikowi Hauser N d -  
to>wany d. 5. b. m. fels.

„ Gdy wszystkie buntownicze tak  nazwane Praw ie powszechnie zgodzono się na prze-
konstytucyyne władze u c ie k ły , użyliśm y natych- szłoroczne postanow ienie, względem wchodzenia 
m iast nayprzyzw oitszych środków do utrzym ania znowu do jeneralnego sztabu Stanów Zjednoczo- 
porządku w tem  ludnem mieście, ogłosiliśmy zu- nych szwaycarskich, oficerów powracających z ob» 
pełne przyw rócenie w ładzy królewskiey, zniszczy- cey służby.
liśmy haniebny kam ień konstytucyyny, a natom iast -------- ------ -
wśród radośnych okrzyków mieszkańców miasta i K urs wileński na assygnaty od dnia 2 7  julii
okolic, postawiliśm y popiersie prawego naszego Mo- rubel srebrny  3 rub  77^ kop., czerwony złoty rio- 
narchy. Chlubić się powinniśmy, iż tym  sposobem w y r. 11 kop. 70, stary  r . 11 kop. 51 im peryał r. 36 
bez pomocy obcego woyska zrzuciliśmy jarzmo ty- kop. 6o£.

Pozwolono drukować• Z  polecenia JW . W ojennego Litewskiego Gubernatora:
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

t ‘ y *

w Drukarni Redakcji.


